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P rz e d p ła ta  w y n o s i :
w Krakowie:

miesięcznie 1 złr. 85 cnt., kwartalnie 4  zlr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt.
miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchji Austro-Węg.:

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.

Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

C e n a  og lo szert:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wiersza.

Adres dla telegramów:

„KURJER POLSKI" —  KRAKÓW

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

R e d a k c j a ,  m  ^ L c b m u a j M ^ i a r a L c ^ j  s ł  s  u l i c a s k a .  I W s r -  2 S <

Kronika krakowska.

Kalendarzyk zabaw 1 zebrań publicznych.
Poniedziałek 7 listopada.
O godzinie 5 po południu posiedzenie wy­

działu matematycznego w Akademii umieję­
tności.

Wtorek 8 listopada.
O godzinie 7 mej wieczorem przedstawienie 

w miejscowym teatrze: „W ielkomiejskie po 
wietrze" Blumenthala (farsa).

Środa 9 listopada.
O godzinie 7-męj wieczorem przedstawienie 

amat irskie w „Kasynie powszechnem".

Wspierajmy przemysł ojczysty! 
Ratujmy kraj od efcoiiomiczuego 

upadku! 
Kto popiera ziomków pracę, po­

mnaża własny majątek.

7 Listopada-
Muzyka kościelna. Chór kościoła N. P. 

Marji wykonał w doin wczorajszym podczas 
snmy Mszę Schweitzera, C dar na 4 głosy 
męzkie, na gradnale „ Tantum ergou Fr. W it­
ta, na Offertorjum : „O  salutaiis hostia,, I.
Stunza, a capela.

Chór św. Wojciecha w kościele św. Anny, 
wykonał Mszę Ig. Mitterera, D dnr na dwa 
głosy z towarzyszeniem organów i na Offert. 
*Veritas m ia “ - Fr. Witta a capela.

Nabożeństwo dziękczynne. Zgromadzenie 
księży Pijarów zaprasza mieszkańców m. Kra­
kowa na nabożeństwo dziękczynne za zupełne 
wygaśnięcie cholery w naszem mieście, mające 
odbyć się we środę dnia 9 listo}ada b. r. o 
godzinie 10 przed południem w kościele Prze- 

•‘mien:enia Pańskiego.
Z Akademii umiejętności, w poniedziałek 

d. 7 b. m. odbędzie się zwyczajne posiedze 
n.e wydziałn matematyczno-przyrodniczego z 
następującym porządkiem dziennym:

Oiearski K. Nowy sposób całkowania pew­
nych równań róczniczkowych pierwszego rzę- 
dn o 2 zmiennych ref. czł. Zajączkowski.

Jentys S. O przyswój ilności azotu zawar­
tego w stałych odchodach końskich ref. czł. 
Godlewski.

Jentys S. O przeszkodach utrudniających 
wykrycie diastazy w tkankach roślinnych ref. 
czł. Godlewski.

f  Zmarli. Adam Giiinfeld, b. towarzysz sztuki 
drukarskiej, żołnierz z roku 1863, członek 
stow. „P raca", przeżywszy lat 78 zmarł w 
Krakowie d. 6 b. m..

Wyprowadzenie zwłok z krypty kościoła 
księży Pijarów nastąpi we wtorek dnia 8, o 
godzinie 3 popołudniu. Nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy zmarłego, staraniem stowarz. 
katol. młod. rękodz. „Praca", odprawionem 
zostanie we wtorek dnia 8 o godzinie 7 rano. 
Na trumnę zmarłego członka stow, „Pra™a“ 
złożyło piękny wieniec.

Z Klubu urzędników pocztowych, w sobo­
tę wieczorem w lokalu klubu urzędników po­
cztowych (Główna poczta) odbył się pierwszy 
w tym sezonie wieczorek. Członków przybyło 
przeszło 50. Wśród obecnych znajdowali się 
dyrektor poczty p. Dawidowski i naczelnik od 
działu telegraficznego nadkontroler p. Heim. 
Chór członków pod przewodnictwem p. Czał- 
czyńskiego uprzyjemniał wesołą pogawędkę. 
Podczas nczty p. Poller, prezes klnbn, podzię­
kował toastem p. dyrektorowi Dawidowskiemu 
za nzyskanie dla klubu bezpłatnego lokalu.

Zgromadzenie cechów krakowskich odbyło 
się w dnin wczorajszym w sali cechu rzeźni- 
ków. Zgrom dzeniu przewodniczył p. Szpaków- 
skl, starszy cechn farbiarzy. —  Obecny na 
zgromadzenia poseł do Rady pańatwa, dr. Wei- 
gel, uproszony przez zgromadzonych rozbierał 
projekt rządowy nowej reformy podatkowej. — 
Mówca poruszył dodatnie i ujemne strony re­
formy zaznaczając, że rząd działał w najle­
pszej myśli, że jednak ustawa wymaga wieln 
zmian a najlepiej osądzić to mogą sami inte­
resowani. —  Do żadnych konkretnych wnio­
sków i uchwał nie doszło; postanowiono jedy­
nie na wniosek p. Iglickiego, aby wszystkie 
cechy przygotowały odnośne swoje opinje, któ­
re by na powtórnem zebrania wszystkich ce 
chów, jeszcze w c'ągQ bm., przez ogół intereso­
wanych omówione zostały. —  Szczegółową rela­
cję podamy w numerze jutrzejszym.

Stowarzyszenie krawców uch waliło wczo­
raj, aby uczniowie krawieccy ubezpieczeni byli 
odtąd w kasie chorych m Krakowa, gdyż c. k. 
Namiestnictwo nie zgodziło się na nbezpie 
czenie ich w kasie dla chorych członków sto­
warzyszenia, która to kasa ma funduszu 2,401 
złr.

W Stowarzyszeniu ślusarzy p. Bronisław 
Tonkrel wyzwolony został na majstra.

Koncert niedzielny. Wojskowa orkiestra

56 pułku, pod kierunkiem kapelmistrza pana 
Langera, wykonała w Głównym Rynku (na­
przeciw Krzysztoforów) w południe sześć u- 
tw^rów. Koncertowi przysłuchiwała się liczna 
publiczność.

Wystawę sztuk pięknych wieczoru wczo­
rajszego zwiedziło przeszło 500 osób. Koncer­
towała orkiestra 13-go pułkn pod osobistym 
kierunkiem p. Hocka.

Konkurs im. Wołodkiewicza. Wczoraj o
godzinie 4 po południu ju ry  konkursowe od­
było zwyczajne swe posiedzenie. Na posiedze­
niu odczytano jedną z zaleconych sztuk. Obe 
cnym był Henryk Sienkiewicz.

Przedstawienie amatorskie, w  1 >kaiu T o ­
warzystwa młodzieży rękodzielniczej „Gwia­
zda" wczorajszego wieczoru odegrano trzy 
sztuczki: „My i one", monolog Gawalewicza; 
„Łupka na m yszy", komedję w jednym akcie 
i „Izak Silberstein", mon:log z kupletami.—  
Dobrą grą wyróżniali s ię : panna M. i pano­
wie R. i H. Po ukończeniu przedstawienia 
młodzież bawiła się nader ochoczo do godziny 
3-ciej po północy.

Ciekawy obraz. Na wystawie Zachęty sztuk 
pięknych w pierwszym pokoju znajduje się 
niewielkich rozmiarów obraz pendzla Ka- 
naletty’ego (artysty malarza z końca X V III 
wiekn) przedstawiający wnętrze sceny naro­
dowej warszawskiej z rokn 1790. Na płótnie 
widzimy scenę i anditorjnm. Na scenie popi- 
snją się właśnie sztuką choreograficzną ów ­
cześni baletnicy Siiańska, Malińska i Micha 
łek. Tylna dekoracji na scenie, oraz kostjn 
my występujących osób, świadczą, że ówcze­
sna wystawa baletów była bardzo bogata i 
artystyczna. W oknach, a właściwie w lożach 
ówczesnych widzimy portretowane głowy Sta­
nisława Angnsta, Grabowskiej, i Mniszfhów. 
Na parkiecie stojącym —  krzeseł teatr nie 
posiadał —  wiodą dysputę ks. Adam Czaito 
ryjski, oboźny Witosławski Obok stoją biskup 
W oronicz, Salezy lir. Krasicki, dalej Ma- 
tuszewicz, Madaliński, Krasiński, jenerał 
Sułkowski, Stanisław Potocki, Kanaletty ów- 
cześny artysta malarz, Rejtan. Dalej spostrze­
gamy sportretowanych Kurca, baletnika i 
Branickiego. Sala i scena oświetlone są świe 
cami woskowemi.

Dzieło Kanalettego jest własnością hr An­
drzeja Potockiego. Poprzednio wystawione by­
ło w oddziale polskiej sztuki na wystawie 
teatralno-artystycznej w Wiedniu. W Krako­
wie obraz ten wystawiony będzie tylko przez 
dai parę.

Czy niestosownemby było postarać się u 
właściciela o prawo skopiowania obrazu dla 
przyozdobienia następnie kopją ścian fo y e r  no 
wego teatru ?

Zyskałaby na tem i publiczność i sala. Ko 
szta nietyłyby znaczne.

(zjs.) Na wsi. Do piątku sądzić było mo­
żna, iż cholera w Piaskach Wielkich wygasa. 
Wszyscy chorzy wyzdrowieli, nikt nowy nie 
zachorował. Naraz w piątek dnia 4 b. m. 
pr/.enosi się cholera z KI ńca w inną stronę 
wioski, w dzielnicy zwanej Porębą zapada Ja 
dwiga Pntanowicz lat 7. Nazajutrz, w sobotę 
5 b. m. zrana silnie zasłabł Szczepan Dyna 
lat 16. Popołudniu przybył jeszcze jeden wy 
padek : Franciszka Grzybczyk lat 30, mie­
szkająca nieopodal szpitala. T..k więc przy­
były t r z y  nowo wypadki cholery w Piaskach 
Wielkich.

W  Prokocimie nikt nie zachorował.

R o c z n i c e .

Dnia 7 listopada 1371 r. koronacja króla 
Ludwika Węgierskiego.

Kalendarz. Dziś: św. Herkulana m. i 8w. 
Wilibranda b ; jutro: św. Gotfryda.

Teatr krakowski.
„Powietrze wielkomiejskie" (Grosstadtluftj komedja 
w czterech aktach Oskara Blumenthala i Gustawa 
Kadelberga, przetłumaczona przez M. Sachorowskiego.

Rywalizacja grodów wielkich z malemi, o -  
raz antagonizm prowincjonalnej mieściny, pra­
gnącej upokorzyć dumę wspanialej stolicy, 
dostarczały już nieraz tematów do utworów 
tragicznych i komicznych. Z  podobnych, lecz 
bardzo powszednich przeciwieństw i sprze­
czności, szczerze niemieckich, wolnych od ko­
lorytu włosko-dramatycznych rozterek w wiel­
kim stylu, wybrali pp O . JBlumenthal i G u­
staw Kadelberg motywy najkarykaturalniejsze 
i skleili z nich wcale zgrabne scenario weso­
łej farsy, która chwilami wznosi się do wy­
żyn komedji, a przynajmniej udatnie je  po- 
drzeźnia, a niekiedy spada w otchłań libretta 
operetkowego. Jedno i drugie jednak wywo­
łuje wśród słuchaczów zadowolenie, świad­
czące, że krotochwila założonego celu dosięga,

trsfia bowiem do przekonań i upodobań prze­
ciętnej publiczności.

Nie mamy potrzeby opowiadać tieści „P o ­
wietrza wielkomiejskiego" —  nie ma jej w 
ńiem wcale. Nie ma ani intrygi, ani tak zwa 
nej bajki. Rzecz cała kręci się w ciasnem 
kółeczku nieporozumień małżeńskich jednej 
pary, tudzież drobniuchnych nie=zczęść dru­
giej. W  tej ostatniej mąż-lekkotluch, kocha­
jący młodą żonę, nie może przywyknąć do 
życia małomiasteczkowego, scharakteryzowa 
nego przez autorów grupą postaci śmiesznych, 
walczących potwarzą i plotką z jego wielko- 
miejskiemi aspiracjami i upodobaniami. Po 
mimo jednak tak błahej i wątłej kanwy, 
akcja porusza się dość żwawo, a całość uło 
żoua z niezaprzeczoną znajomością arkanów 
rzemiosła scenicznego interesuje od początku 
do końca.

Równie jak bajki i intrygi nie ma tu także 
i charakterów, ale są za to figury sceniczne, 
jaskrawe i wypukłe, są role dobre, łatwe do 
grania, które dając aktorom pole popisu, za 
pewniają sukces krotochwili. Nie należy jej 
mierzyć łokciem zbyt poważnych wymagań 
etycznych, bo pomimo, że sztuka jest przy­
zwoitą, nie posmoloną cynizmem i nie zatłu­
czoną zepsuciem francuskiem, morał jej nie 
daleko by nas zaprowadził. W prawdzie sto 
lica odnosi tryumf nad prowincjonalną „dziu­
rą", ale zwycięża nie przewaga umysłowa, nie 
wyższy poziom cywilizacji, dobrego wycho­
wania i szlachetnych idei, lecz —  hulanka. 
Wiedeń umie i może bawić się lepiej i we 
selej od Ludwisburga, Wiedeń zatem musi 
być przyjemniejszem centrem zamieszkania od 
wszystkich, jakie są, Lud wisburgów całej gór 
nej i dolnej Austrji.

A  i skalpela krytycznego nie trzeba takie 
zbyt głęboko zapuszczać w ciało utworu, na­
trafił by on bowiem zaraz pod skórą na mnó 
stwo teatralnych rupieci, oraz pożyczonych 
pomysłów i środeczków, wprawdzie starannie 
odn iwionyoh i podanych w wyświeżonej for 
mie, ale bądź co bądź starych. Mus my nadto 
zaznaczyć, że faktura (a mówimy tu tylko o 
najpospolitszej technice komedjopisarskiej) nie 
jest równa i jednolita. A kt pierwszy, drugi 
i czwarty wydały się nam o wiele poprawniej 
zbudowane od trzeciego - Sceny zgrabne i 
dowcipne połączone są często wiązadłami bar­
dzo blademi i pozbawionemi wszelkiego hu­
moru. Karykaturalność wpada niekiedy w po 
tworność, a zestawiona bywa niejednokrotnie 
z momentami przerastającemi godnością i po 
wagą poziom tarsy, jaką „Powietrze w ielko­
miejskie" jest w istocie.

Pomimo tych wszystkich słusznych zarzu 
tów nie można jednakże utworu potępić bez­
względnie ; trzeba wraz z dyrekcją, która go 
wystawiła, i publicznością, bawiącą się na nim 
ochoczo, przyznać mu sceniczną rację bytu. 
Przyjemniejszym od innych fars niemieckich 
czyni go pewna wytworność maniery pisar 
skiej o szerszym widnokręgu. Tętni w nim 
ton dystyngowańszy, szlachetniejszy i bardziej 
europejski, niż w innych krotochwilach ber­
lińskich i wiedeńskich repertuarów. Nawet 
całusy —  zwykłe hors d’oeuvres i entremets 
suerfa niemal każdego niemieckiego menu sce­
nicznego —  mniej uas tu rażą. M oże dla 
tego, że jedna, jedyna, postać dra Crusiusa, 
wyrzeźbiona wprawdzie także na pożyczonych 
danych, wkracza jednakże w dziedzinę głęb­
szej, psychologiczniej pojętej natury ludzkiej. 
Ona też całemu stosowi drewnianych karyka­
tur i „szufladek" teatralnych —  przepraszam 
za to zakulisowe wyrażenie — nadaje jakiś 
homeopatyczny odcień poezji, ale poezji, idea 
lizującej je  wdzięcznie i czyniącej sympaty- 
cznemi, tak dla widzów jak i dla znawcy. 
Należy dodać również, że tłumaczenie wcale 
udatnie odwzorowujące witze oryginału, skłania 
nieraz do szczerego śmiechu.

W ykonanie „Powietrza wielkomiejskiego" — 
prócz małych zastrzeżeń —  było bardzo do­
bre. Bez cienia szarży, z prawdą i miarą a 
komicznie, odegrał p. Siemaszko rolę prowin­
cjonalnego mieszczucha. Pani Siennicka nader 
wytwornie uwydatniła przymioty sceniczne 
postaci młodej mężatki, zapamiętale kocha­
jącej małżonka i przebaczającej mu bez dłu 
gich ceregieli jego zdrady. Figurka to zupel 
nie niemiecka. Francuzka n ściłaby się przez 
wet za wet ; Polka w podobDem położeniu 
potrąciłaby niezawodnie o strunę dramatyczną. 
C o prawda, że małżeństwa tak łatwo k o ja ­
rzące się w wyśmiewanem przez autorów spo 
łeczeństwie, zawiązane tylko dla tego, że ka­
walerowi podobała się twarzyczka panienki, 
nie mogą rościć pretensji do opornie rozwią- 
żujących się czy też rozluźniających się w ę­
złów. P. Ruszkowski szczerze i ładnie— bez 
popadania w manierę operetkową —  odtwo 
rzyl dra Crusiusa, o którym wspominaliśmy 
wyżej. Nieporównanie karykaturalnym był p. 
Solski, a jednak w karykaturze jego czuć 
było studja życiowe i intelingentną obserwa­
cję. P. Sobiesław miał trudne zadanie pogo­
dzenia w swej kreacji przesady z naturalno 
ścią, czynników sprzecznych, a z których je ­
dnak składała się jego ro la ; artysta pokonał 
trudności zwycięzko i zdobywał grzmiące o - 
klaski.

Z  nieszczęśliwej roli mniej szczęśliwie niż 
zwykle wywiązała się p. Trapszówna, była 
jednak jak zawsze bardzo miłem zjawiskiem 
scenicznem. Rola Marty, służącej, znalazła w 
p. W ójcickiej wyborną interpretatorkę. Już 
Diderot pow iedział, że najwymowniejszym 
dowodem talentu aktora czy aktorki jest 
szczery płacz i szczery śmiech na scenie Pa­
ni W ójcicka śmieje się ze szczerością pra­
wdziwie utalentowanej artystki. Role kochan­
ków i mężów w farsach, nieodpowiedniemi 
są dla p. Śliwickiego, który może się w nich 
tylko zmanierować. A  byłaby szkoda jego 
zdolności i pięknych danych.

Całość szła wcale żywo, tylko ensemblowe 
sceny, w których brały udział panie: W ol­
ska i W iniarska, tudzież p. Stępowski, po­
trzebowały sumienniejszego wyuczenia. Także 
gromadne djalogi, ułożone z zapytań i odpo­
wiedzi krótuich, ucinkowych —  jeśli mają 
wywołać właściwy efekt sceniczny —  muszą 
być na próbach kilkakrotnie powtarzane i o 
pracowane w różnobarwnych, a raczej różno 
dźwięcznych swych intonacjach. A le na to 
trzeba czasu i dużo dobrej woli, tak ze stro 
ny reżysera, jak i artystów.

Zygmunt Sarnecki.

Telegramy poranne.

Dnia 7 listopada.
*

Przesilenie ministerjalue.
Wiedeń. Wczoraj w niedzielę dnia 

6 b. m. o godzinie 10 zrana otrzymał 
hr. Szapary audjeneję u cesarza. Mo­
wa była o nieuniknionem przesileniu 
ministerjalnem. Hr. Szapary lojalnie 
oświadczył, iż sytuacja jest zbyt przy­
krą. Nie czuje się na siłach podołania 
trudnościom, uprasza więc o łaskawe 
uwolnienie go od przyjętych zobowią 
zań. Szkopułem, o który wszystkie 
starania się rozbijają, są niesłychanie 
zawiłe kwestje wyznaniowe. Niemożność 
znalezienia jakiegoś modus vivendi w 
tych sprawach, jest kardynalną przy 
czyną, dlaczego gabinet się cofa.

C e s a r z  ni e  p o w i e d z i a ł  je 
s z c z e  ni c  s t a n o w c z e g o .  Istnieje 
więc duże prawdopodobieństwo, iż hr. 
Szapary i dalej będzie rządził prowi­
zorycznie. We środę zbiera się węgier­
ska partja liberalna na konferencją. 
Konferencji tej przypadnie w udziale 
powiedzieć rozstrzygające słowo w 
sprawie przesilenia ministerjalnego. D o­
piero po tej konferencji sytuacja się 
wyjaśni.

Już teraz koła polityczne gubią się 
w domysłach, komu przypadnie rola 
przewodniczącego w przyszłym gabi­
necie. Największe szanse posiada ba 
ren Weckerle. Jestto osobistość bez 
warunkowo nieuuiknioua w przyszłym 
gabinecie. Wymieniają również nie bez 
racji i nazwisko hr. Khuen-Hederva- 
rego. Możliwi są również Szell, hr 
Apponyi i wreszcie Koloman Tisza 
Ten ostatni niemało sobie zaszkodził 
pi zez znane oświadczenia w duchu fa 
uatycznie kalwińskim. Baron Weckerle 
natomiast jest katolikiem i siłą, bez któ 
rej żaden gabinet w tej chwili nie mógł­
by się obejść. Do przyszłego gabine 
tu nie wejdą hr. Csaky i Szilagyi, o 
becny minister sprawiedliwości.

Audjeneję, która trwała przez prze 
ciąg jednej godziny, poprzedziła kon 
fereneja z br. Fejervary’m.

Dymisja hr. Szaparego będzie nie 
wątpliwie przyjęta w dniach najbliż 
szych.

Wyścigi dystansowe.
B e r lin . W  toku interwiewu z Hansem Blu 

mem mówił ks. Bismarck także o wyścigach 
dystansowych. Nie mają one żadnego znacze­
nia dla sztuki wojennej. O  takiej jeździe nie 
może być mowy podczas wojny. P oco więc 
było zamęczać biedne konie ?

Strejk w fabrykach bawełny.
Londyn. 5,000 robotników zaprze­

stało pracy w fabrykach bawełny w 
hrabstwie Lankaster.

Wybory prezydenta Unii.
Nowy Jork. W e wtorek dnia 8 listopada 

b. r. odbędą się wybory prezydenta Unii

Ze wszystkich kandydatów największe szanse 
ma Cleveland.

B u d a p eszt. Baron W eckerle oświadczył 
na posiedzeniu komisji finansowej, iż konfe­
rował z p Steinbachem w sprawie zniesienia 
oterji liczbowej.

B e r lin . Hr. Szechenyi odjechał wczoraj 
do Wiednia, żegnany uroczyście.

P a r y ż . W edług informacyj Figara, L o n X I l I  
użyczył w dniu 5 b m. posłuchania wielkie­
mu księciu Sergiuszowi. O jciec św. miał po­
dobno składać podziękowania Searowi, za 
wznowienie stosunków dyplomatycznych z ku- 
rją rzymską (?!).

P r z y je c h a l i  do K ra k ow a .
Dnia 6 listopada.

Hotel Drezdeński. Pliobus Wohlmann, podróżny z 
Brodów. — Dr. F. B. Diwan, obrońca ze Stanisła­
wowa. — Łukasz Sertić, major z Dreżnik Kroacja.— 
Oskar Kerminek, przedsięb. z Trzcińca.

Hotel Saski. Aleksandra Szyrajew, obywatel z N. 
Sącza.

Hotel „pod Różą". Helena Siemaszko, podróżna 
z Granicy. — Julian Rusoeki, obyw. z Król. Pol­
skiego.

Hotel Narodowy. Karol Harlos, nauczyciei z Józe­
fowa. — Maciej Molosz, kom. straży skarb, z Roz­
wadowa. — Antoni Koiinek, eks. pocztowy z Par­
dubic.

Hotel Krakowski. Edwin Zipser, kupiec z Biały.— 
Leon hr. Zenowicz, właśc. dóbr z Lubonia.

Hotel Polski. Stanisław Dąbrowski, literat z Żyto­
mierza. — Bronisław Lasociński, dyr. zakł. Tow. za­
licz. z Tarnowa.

Hotel Pollera. Max Lu wy. kupiec z Wiednia. — 
Zygmunt Kalman, kupiec z Wiednia. — Max Bor- 
genieht, kupiec z Wiednia. — Max Buxbaum, kupiec 
z Wiednia. — Marja Pyszyńska, obyw z Galicji. —- 
Michał Dobrowolski, obyw. z Galicji.

N A D E SŁA N E .

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która t.ei za nią odpowiedzialności nie 

przyjm uje)

Porębski i Zimler
862(60 100) .?

Kraków, Rynek I. 8.

polecają:

towary najlepszych gatunków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i materyj ko­

ścielnych.
CENT UMIARKOWANE.

PEDAGOG
dla młodzieńca zamożniejszego domu. —  Bliż­
szych szczegółów udzieli rodzicom W bny ks. 
Stanisław Załęski, Kraków, Plac Marjacki,

Nr. 7. 1123(3-?)

Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wierusz Niemojowskiego
O R Z E C Z E N I E  

aboratorjam  chemicznego Król. stoł. m. Lwowa.
® co e ■+- 
n  ®  o  co
£  E  ©
NP

•O o ?O O

* I 2O Ł

* £

L. 19148/1892.
Do pana 

Stefana Wierusz Nlemojowaklego
fabrykanta tutek cygaretowych 

we Lwowie.
Z polecenia Magistratu z dnia 24 

marca 1892 L. 19148 zbadałem na­
desłany przez pana papier cygareto- 
wy, oznaczony wodnym napisem „S. 
W. Niemojowski" i znalazłem, że ta­
kowy nie zawiera żadnych niewłaści­
wych składników i tak pod wzglę­
dem wydawanego procentu popiołów 
jak i wydobywających się dymów od­
powiada zupełnie wszelkim wymo­
gom hygienicznyrn 
Z miejskiego laboratorium chemi­

cznego
Widziano w prezydjum Magistratu 

Moohnackl w. r.
Lwów d. 80 marca 1892 r.

Dr. M. D. Wąsowicz w. r.
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy.
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D o nabycia w sklepach S- W Niemojow- 

skiego we Lwowie Teatralna 3, Jagiellońska 
6. u> Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy­
stkich zuaczuiejszych handlach i trafikach.

Ostrzega się przed naśladownictwem.
Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firmą 

S. W. Niemojowski dołącza się powyższe orzeczenie 
aboratorjum chem. króL in. Lwowa.
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DKOBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 9  cnt., tłustym drukiem 

po «» cnt. —  Minimum ceny ogłoszeń 2 3  cnt.

Lokale.
M i o Q 7 l / a n i o  Właściciel domu wmiCMKdlllC, Rynku gł6wnym( pra.
gnący wynająć mieszkanie, złożone mniej 
więcej z 3—4 pokoi, od dnia I kwietnia 
1893 roku raczy listownie lub na kore­
spondentce zawiadomić o tem, adresując: 
Mści8 ‘ aw, Administracja „Kurjera Polskie­
go", Florjaóska 28. Uprasza się o podanie 
ceny lokalu, oraz o oznaczenie dnia i go­
dziny do swobodnego obejrzenia takowego.

2074 4 ?

Jeden lub dwa pokoje
kawalerskie bez mebli na I I I  piętrze. Mi­
kołajska 4 do wynajęcia. 2068 4 ?

Doniesienia rozmaite.
Pracownia warszawska
przeniesioną została z ulicy Siennej 1 7, 
na Sławkowską 1. 6, II piętro, vis a vis 
hotelu Saskiego. Przyjmuje suknie, żakiety, 
wierzchy na futra. Ceny przystępne, wyko­
nanie eleganckie i prędkie. Tamże udziela 
się lekcyj kroju systemu francuzkiego Vor- 
tha w pracowni, a na żądanie w domu. 
Nauka traktowana sumiennie, czas nieo­
graniczony. Zamówienia z prowincji przyj­
muje się; również panienki chcące się u- 
czyć kroju i szycia przyjmuje się! na mie­
szkanie z całem utrzymaniem. 2103 1 5

Magazyn mod R. Bednar­
skiej, ul. M kołajska 24.

Chłopca
ska 1. 41.

do praktyki krawieckiej po­
trzeba zaraz. Ul. Florjań 

2121 1 3

P n Q 7 i i k n i o  c i o  Pani starszei wie*r u s ^ u n u j t ź  0 1 9  kiem, z dobrej ro­
dziny, znającej język francuzki do sprzedaży 
bardzo delikatnego towaru. Wiadomość w 
Administracji „Kurjera Polskiego' Kraków.

2118 1 3

P i p l / n u  le n n ik  wraz z p°wozemr i d K l i y  n U l l l R  jest na kilka mie 
sięcy dla własnego użytku tnie na zarobek) 
każdego czasu do wypożyczenia. Bliższa 
wiadomość ulica St. Gertrudy Nr. 20 I pię­
tro. 2116 1

Lekcyj języka rosyjskie-
udziela student Uniwers. tetu, wycho­
wany ,T7 Rcsji. Adres: Karmelicka 
II. p . ' 2109 2 10

go
1 52,

Poszukuje się
mie dobrze gotować do umieszczenia zaraz 
na wsi. Adresować; Zarząd Wróblowice, 
poczta Zakliczyn. 2122 1 3

Willa piątrowa z ogro-
H n m  Prz>' Krakowie położona, jest do 
U O III sprzedania. Wiadomość w handlu
Wgo Pana MIKI. Rynek. 2117 1 6

200 pięknych ludowych 
książek
żów.

jest tanio do zbycia. Szkoła 
w Dobrzechowie p. Strzy- 

2114 1 2

Młody człowiek energi-
poszukuje administracji kamieni- 

u Ł i l y  Cy lub innego odpowiedniego za­
trudnienia za skromnem wynagrodzeniem. 
Kraków, Florjaóska 49, parter 2-gie drzwi.

2076 2 4

.1. A  . .  a . .. M. M. .. M. .. A  .. A  . .  A  . A  . A  . .  A  . .  A  M

Nowo otwarty koncesjonowany

ZAKŁAD POGRZEBOWY
P. N O W I Ń S K I E G O

w Krakowie, Wesoła, ulica Kopernika, I 8,
zaopatrzony w wielki wybór trumien metalowych, jakoteż dębowych i z mięk­
kiego drzewa, własnego wyrobu, materacy i poduszek do trumien, wszelkich 
ubrań żałobnych, krzyży nagrobkowych i krzyżyków, wieńców z sztucznych 
i żywych kwiatów, szarf z napisami do wieńców, posiada wszelkie przybory 
pogrzebowe, karawany oszklone i nieoszklone, zaprzęgi do wyboru, remizy, 

powozy parokonne i jednokonne.
Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych po 

bardzo umiarkowanych cenach" i ze ścisłą punktualnością. 1099 3 10

F. CEMBRONOWICZ
’644 3  m a jste r  szew ski
t'w K ralow ie, ul. św. Tomasza, 1.21, filia ul. Florjaóska, 1 .15,
poleca obuwie własnego wyrobu damskie od 
3  złr. 3 5  out. i wyżej, męzkie od 4 . 3 5  i 
Wyżej. Dziecinne z najlepszego materjału. Repa­

racja tania obuwia i kaloszy.

B e z  B l a g i ! JĆ
NAJWIĘKSZY WYBÓR! #

fortepianów pianiniMaraonij *
W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

JAN A Mattus KORDECKIEGO
732 w  H r a f e o w i e ,  

olica św. Anny, (hotel Victorja).
S p rz ed a ż . Z a m ia n a . W y n a je m . C eny  b e z k o n k u r e n c y jn e .
J ^ '*  Przy odpowiedniej gwarancji daję każdemu na raty. Przy cenach sprze­
daży na raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż każdy rozsądny i uczciwy 

zrozumie tego legalną potrzebę. B E Z  B L  A . G I !

500 Z A J Ę G Y
sarny, kuropatwy, kwiczoły,

po niezwykle tanich cenach
poleca

Karol Knoreck i Spółka
Pierwszy handel dziczyzny, win, wódek

i towarów koionjalnych 1140 2 6

Zwraca się uwagę P. T. oszczędnych 
jospodyń, że pieczeń zajęcza tańsza od wołowiny.

Wielka 50-centowa loterja.

Główna wygrana

17 5 . 0 0 0  z t i i
Losy po 5  > ct. są do nabycia w Krakowie
u pp. Jos Altstadter, Amalia Eibensehiitz, Stan. Feintuch, Sig. 
Grleitzmann, Isak Grajower, Jos Heidenfeld, A. L. Hochwald, A. 

’ Holzer, Szymon Loria, Albert Mendslsbnrg, M D. Trinkenreioh.

Odznaczony wieloma listami uznania, w  roku 1886 załóż ny

PIERWSZY KRAJOWY MAGAZYN WSZELKICH PRZYBÓRÓW KOŚCIELNYCH
dla Obu. obrządków

St, PRZYBYLSKIEGO w Krakowie,
R y n e k ,  A .  B  4 6 ,

poleca P . T. D uch ow ień stw u : ornaty, kapy, sztandary, kom że etc., ja k  rów nież statuy, m onstrancje, 
k ie lich y , lich tarze, św iecznik i, lam py, oraz w szelkie w zakres m agazynu przyborów  kościeln ych  w chodzące 
przedm ioty  po cenach znacznie tańszych od wiedeńskich. — W szelkie szaty liturgiczne haftuje i w ykończa 

się w m oich pracowniach ze znajom ością artystyczną i ściśle na oznaczony termin. 916 9 50
Wielki wybór chińskiego srebra z pierwszorzędnych fabryk, jak CHRISTOFLE i Spółka w Paryżu i innych

Srebrny medal zasługi z Wystawy 
krajowej z roku 1887, dany przez 

ces. król. Ministerstwo handlu.

O -4? *

PIERWSZA PAROWA FABRYKA
W Y R O B Ó W

ŚLUSARSK0-BUD0WLANYCH
w Krakowie, ul. Starowiślna L. 31 (dom własny).

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne.

Parcele budowlane
w jednej z najzdrowszych 
dzielnic miasta do sprze­
dania Wiadomość w a- 
ptece Trauczyńskiego.

Poszukuje się
2 — 3 piwnic n a  lodownią 
w pobdźu Głównego Rynku 
Zgłoszenia do haudlu J. Neu- 
werta i Syna. Sukienn ce 1.

II-piątrowa przy ulicy 
Szczepańskiej Nr. 7, do 

sprzedania, nos 8 j o

Józefa Ekierowa
udziela

LEKCYJ TAŃCÓW
W KRAKOWIE,

P la c  S z c z e p a ń s k i  1  9 , I  p .

RESTAURACJA

TURLIŃSKIEG0
w Krakowie, w hotelu „p od  RÓŻĄ".

322  Obiad za 1 złr. 173-300

Poniedziałek dnia 7 go Listopada.
0. < Barszcz z uszkami.D .
N I Rosół. —  Consomme Colbert.
h f Mózg smażony.
!£ J Jajka chassć.
^  | Omlet z szpinakiem, 
fc l Szt. mięsa z kagustąmięsa z kagustą włoską.

Wołowa angielska.
Kotlet poznański.
Rozbratel po warszawsku. 
File wołowe Mignons.

Galaretka.
Knedle z słonina.

Poszukuje się kupca
lut subjekta, obeznane 
go z prowadzeniem in­
teresu tławatnego i ko­
rzennego, z niewielk m 
kapitałem do Bklepu w 
Żywcu, w rynku poło­
żonego. Bliższej wiado­
mości udzteli p Karol 

Finger w Żywcu.

Ę0 a )  Z dniem 
O  pierwszego Sierpnia roku 1891-szego' 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- _
Jego składu 5 %  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- x  
ozywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- ■ 

nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję.

b )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry 
czenia c )  Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej mi ta­
czanym mi adresem isprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 

odstawiam aż do Tar- 
' wszystkie nowe, nawet 

muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnią. e )  Każde na- 
u mnie (albo w moim skła 

fabryce za moim pośredni-

S K Ł A D
szta 1

F O R T E P I A N Ó W  
B . B A B R Y E L S K I E J
'a. /  :

i'  I B'p*1‘ mm 1 i * —m mm 4

W!

V
KRM SZ.ro FORY

pozostaje od fabrycznego ra- 
przewozu danego narzę- 

ki aż do miejsca przezna-^ 
syłam fortepiany i pia- 

bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

^  ctwemj przyjmuję napowrót
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

v więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uźy- 
v  wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

v fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere 

sownie.
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T Ó ^ K F A  B Ł I ^ I Ń S K I E G O .

3
4
5.

1. Broń niewieśoia, kom. w 1 akcie z niemieckiego 30 < t.
2. Za p ozw olen iem  łaskaw a p a n i! komedja w 1

akcie z francuskiego ( L a b i ^ h e ) ...........................40 ,
Łapka na m yszy , kom. w 1 akcie z francus. 30 „
Partja p ik iety , kom. w 1 akcie z franc (Fournier) 40 „
Takie w szystk ie , kom. w 1 akcie z francuz. 30 „

6. M onogram , krotochwila w 1 akcie Antoniego
S ie m a s z k i ......................................................................40 „

7. U doktora , fraszka sceniczna w 1 akcie Wlad. 
hr. K oz ieb rod zk ieg o .................................................. 40 „

8. P rom y k  słońoa, komedja w 1 akcie Franciszka 
Domnika ..................................................................... 40 „

9. K artka w ycięta , komedja 1 akcie M. D zik ów -
s k ie g o -C h a m s k ie g o ...................................................40 „
Jam bogaty, drobiazg dram w 1 akcie W iad
M aleszew sk iego............................................................ 40 ,
N ie do jech a li, kom w 1 akcie Stan Graybnera 40 „ 
P rzestroga  o ioo i Zosi, drobnostka dram. w 1 
akcie, wierszem, Wlad. Sabowskiego . . . .  40 „

Pod prasą:
Wigilja św. Andrzeja. 1081 1 ?

D o nabycia we wszystkich znaczniejszych księgar­
niach krajowych i zagranicznych lab wprost u W ydaw cy,

Kraków, ul Karmelicka 15, I piętro.
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Kurs walut 
i papierów wartościowych.

Kruków , auia 4 listopada. 

Waluty.
R u b le  ro s y jsk ie  p a p ie ro w e  za 100 .
M arki n ie m ie ck ie  za 1 0 0 ........................
20to f r a n k ó w k a ..........................................
D ukaty c e s a r s k i e .....................................
R u b le  s r e b r n e ..........................................

Papiery wartościowe.
Listy zastawne

za 100 ztr. im . w art. o p r ó cz  k u p on u  b ież . 

4Va%  lis ty  zastaw , ga l. banku h ip ......................

5 %  w e s  .  w ..................
5 %  rt n r, n „ z 10%  preni. 
4 %  lis ty  zast. g a l. to w . k red . z iem s. n ieokr. 
4 %  ,  „  ,  .  > .  41 1. .
4 %  w e n  ,  .  56 1. .
m i O . .  .  n
4Va% lis ty  zastaw ne gal. banku kra jów . . . 
6 %  lis ty  zakładu  k red . z iem sk . w  lik w id . . 
5 %  lis ty  za st. tow . kred . z iem sk . K ró l .P o lsk . 

S e r . V. za 100 ru b li im . w art., o p ró cz  
k u p o n u  b ie ż . w  rub lach  i k o p ......................

Ob l igac je
(za  100 złr. im . w art. p ró cz  k u p on u  b ie ż .) 

5 %  G a licy jsk ie  o b lig a c je  in d e m n iza cy jn e  . . 
: %  n »  p ro p in a cy jn e  . . .
i>% O b lig . k o m u n . ga l. banku kraj. I. e m . .

5 %  n » «  " „ 11- .  *
4 %  O b lig . p o ż y c z k i k ra jow ej g a l . ...................

4 V9%  « • " • ...................
0 %  „ n •  ̂ ...........................
4 %  L isty  lik w id a cy jn e  K ró lestw a  p o ls k ie ­

g o  za 100 ru b li im ien n e j w artości o p r ó cz  
k u p on u  b ie ż ą ce g o  w  rub lach  i k o p . . .

Akcje
(za  sztu k ę  o p r ó cz  k u p on u  b ie żą ce g o ). 

A k cy e  g a lic y jsk ie g o  bank u  h ip o te czn e g o  . .
„ k o le i K arola  L u d w ik a .................................
„ „ L w o w sk o -C ze rn io w ie ck ie j . . .

Losy .

L osy  m iasta  K r a k o w a ..............................................
n B S t a n i s ł a w o w a ................................
„ c ze rw o n e g o  krzyża  austr...............................
v  n v  w ęg iersk ie  . . . .
»  ,  .  w ł o s k i e ....................„ węg. budowy tumu (Bazylika) . . . .

p ła cą

z łr . ct .

118 -  
58 50 

9 40 
5 55 
1 30

ią d ą ją

z lr . ct.

120 —  

59 —
9 56 
5 65 
140

98 10 9 8 9 0
100 80 101 50
107 60 108 30

96 25 97 —
94 — 95 —
93 75 94 75
99 60 100 4 0
98 10 98 90

100 50 101 50

101 75 102 75

104 50 105 50
9 4  4 0 95 20

100 — 101 _
100 50 101 50

91 30 92 _
97 60 98 4 0

104 — — —

9 8 — 99 50

336 340
214 50 216 50
242 5 0 244 50

23 24
29 5 0 — —
17 25 18 _
11 50 12 _
12 50 13 50

6 50 7 10

Cennik lwowskie] Izby handlowej.
Lwów, dnia 3 listopada.

A k cy e  g a lic . banku h ip o te czn e g o  . . . .
5%  lis ty  bank u  h i p o t e c z n e g o .......................

5 %  ») » n z 1 0%  p rem ją
4J/a%» . „ . . . . ’.
4Va% Hsty ga lic . banku k ra j............................
4 %  listy  gal. tow arz. k red y t, z iem sk . 41 l.

4‘/2%» n v n tt * *
4% « * „ „ 5 6 1 .
Gal. o b lig a c je  in d e m n iz a c y jn e .......................
Gul. o b lig a c je  p r o p i iu ł c y jn e ............................
4 V »%  o b lig a c je  p o życzk i k ra jow e j gal. . .

Kurs giełdy warszawskiej.
Warszawa, dnia 3 listopada.

6 %  listy  zast. tow . k red . ser . 1 ...................
5 %  „ „ „ „ „ II d o  V . .
4 %  „ lik w id a cy jn e  K rólestw a  P o lsk ie g o
5 %  „  zast. m iasta  W a rsza w y  ser . 1 . 

5°/o n „ „ „ n  ̂ •

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, dnia 3 listopada. 

Renty.
42/ 10%  renta  p a p i e r o w a .....................................
4 % 0%  » s r e b r n a ..................................................
4 %  „ z ło ta  a u s t r j a c k a ................................
5 %  „  p a p ie ro w a  a u s t r ja c k a .....................
4 %  „  z ło ta  w ę g ie r s k a ................................
G %  „  p a p ierow a  w ę g i e r s k a .....................

Obligacje.

5 %  o b lig a c je  in d e m n iz a cy jn e  g a licy jsk ie  . . 
4 %  „  ,  w ę g ie rsk ie  .
4i/,o/o o b lig a c je  p o życzk i kraj. g a l ic .................

4 %  .  .

Listy zastawne.
3 %  L is ty  d łu żn e prem . austr. t o w . k re d . 1SS0 
3 %  ■„ ,  .  ■„ lhH!)
5 %  listy  zast. gal. bank u  h ip . z 10%  prem

4Va% « w „ „ n
GP/o listy  zakł. k red . z iem . w  K rak. w lik w 
4 %  lis ty  zast. ga l. tow . kred . z iem sk . 411. 
4V‘J % „ „  „ „ n »» • •
4 %  „ w „ „ n  „ 5 6 1 .  
4*/o%  lis ty  zast. gal. banku k ra jo w e g o  .
4*/a% » »  a u stro -w ę g . bank u  . . .

4°/o „ „  n „  • • •
4 %  h s ty  d lu in e  p rem . w ęg . bank u  h ip . .

p ia ć ;; żądają

złr. ct. złr. ct.

336 340
100  85 101 55
107 60 108 30

98 15 98 85
98 50 99 20
96 — 96 70
99 90 100 60
9 4  50 95 30

104  8 0 105 50
94 — 94 70
97 70 98 4 0

rub. k. rub. k.

102 50
— — 102 10
___ _ 99 20
___ — 102 25
— — 101 4 0

złr. ct. złr. ct.

96 55 96 75
96 4 0 96 60

114 45 114 65
100 25 100 45
112 — 112 20
100 40 100  60

104 9 0 105 30
94 25 95 25
98 — 98 50
91 75 — —

112 75 113 75
109 50 110 —

107 75 108 25
98 20 98 70

101 10 102 10
94 5 0 95 —

ICO — 100 30
94 — 95 —

98 50 99 —

100  5 0 101 50
99 70 100 20

126 25 126 75

Priorytety.

płacą 
złr. ct.

4% priorytety kolei półn. Ferdynanda . . • 99  —

4% „ Koszyce-Bogumin . . . 9 4  25

4% „ Lwow.-Gzern. opodat. . 8 5  —

4% „ * nieopod. 9 3  —
ó% „ południowej................... 148 10
4% m „ węgiersko-galicyjskiej .

Akcje.

9 3  50

Akcje anglo^austr. b a n k u ............... 120 złr. 151 -
* wiedeńsk. banku związków. . 100 „ 113 75
y> austr. zakładu kredyt, ziem. 80 „ 369  —
n austr. zak. kr. dla hand. i przm. ICO n 311 4 0
n węg. banku kredytowego . . 200 „ ’ 358  25
ti galic. banku hipotecznego . 200 „ 340  —
„ austr. banku dla krajów kor. 200 „ 221 30

austro-węg. b a n k ...............  000 „ 993  -
„ U n ionbanku ..........................  200 „ 2 4 1 5 0

Akcje kolei A lbrechta....................... 200 „ 9 3 -
» „ A lfolda..........................  200 „ 2 0 0 -
w „ północnej Ferdynanda 1050 „ 2815  —
n „ Karola Ludwika . . . 210 „ 215  5 0
n „ Koszyce Bogn min . . 200 „ 182 25
n „ Lwowsko-Czerniowieck. 200 „ 244  —
n „ państwowej ............... >̂00 „ 293  50
„ „ p o łu d n io w e j...............  200 „ 97  25
w „ węgiersko-galicyjskiej . 200 * 199 —
„ „ w<;g- półn.-wschodniej 200 „ 197 —

Akcje górnicze Alpine Montun . . .  100 „ 66  50
„ tureckiego towarz. tytoniów. . 200 IV.

Losy.
181 50

l.osy państwowe z r. 1854 po 250 zlr. . . 1 40  —
„  1860 ,  500 ,  . . . 139 70
„ 1860 „ 100 .  . . . 151 —

„ 1864 .  100 ,  . . . 185 50
„ węg. prem. z r. 1870 „ 100 „ . . . 1 4 1 7 5

„ reguł. C i s y .................................. 137 50
» austr. reguł. D u n a ju .......................... 122  75
„ miasta Wiednia z r. 1874 ....................... 161 75
„ serbskie 100 frankowe.......................... 3 8 -
„

węg budowy tumu (Bazylika) . . . . 6  8 0
kredytowe z r. 1868 .............................. 189 75
miasta Krakowa...................................... 2 3  20
czerwonego krzyża austrjackie . . . 17 50

„ t. węgierskie . . . . 1 1 7 0
R udolfa .................................................... 23  50
miasta S tan isław ow a..........................

Waluty.

3 0  —

Dukaty cesarskie . . . . 5 67
20 franków ki..................................................... 9  52
Funty szterlingi a n g ie lsk ie .......................... 1 1 9 5  1
Marki n iem ieck ie ............................................. 5 8  72
Ruble p a p ie ro w e ............................................. 119  —  |

ż ą d a ją . 
z łr . ct .

100 -  

95 25 
85 50 
93 80 

149 10 
9 4 -

151 50 
114 75 
3 7 0 -  
312 — 
358 75

221 80 
997 — 
242 — 
93 50 

200 50 
2820 -  
216 — 
183 50 
245 — 
294 50 
97 75 

199 50 
197 30 
66 90 

182 —

141 _
140 25
152 — 
186 50 
145 25 
138 50 
123 50 
162 50
38 50 
45 20 

7 20 
190 75
23 75 
17 90 
12 20
24 50 
32 —

5 69 
9 54 

12 —  

58 77 
119 25

\

'W s z e lk i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod na}- 

korzystnisjszeml warunkami ilji c. i uprz. w  Krakowie, Kynek 1. 30. Zlect&ła
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą btz # -  

liczeni i prowizji.

Wydawoa, laozoliyj tipawlodzlalay rodaktor. Dr.józet Qr»« Drak UH. L. Aaozyoa I Spółki pod u rz y in  Im  Badawaklai*


